
Dziś w Moskwie
odbędzie się
sesja naukowa
poświęcona
życiu i twórczości
%  Elizy Orzeszkowej 
§  Marii Konopnickiej 
£  Bolesława Prusa
MOSKWA

V y  Y D Z IA L  literatury sło- 
* '  wiańskiej uniwersytetu 

moskiewskiego oraz związek 
pisarzy radzieckich zwołują na 
dzień 23 maja br. do Moskwy 
sesję naukową poświęconą ży­
ciu i twórczości wielkich pi­
sarzy polskich — Elizy Orzesz 
kowej, Marii Konopnickiej 
Bolesława Prusa.

Naęód radziecki ceni wyso­
ko realistyczną twórczość pi­
sarzy polskich. Dzieła pisarzy 
polskich ukazują się w ZSRR 
w poważnych nakładach.

Dzieła Elizy Orzeszkowej 
wydano w wielu językach na­
rodów Związku Radzieckiego 
w łącznym nakładzie 353 tys. 
egz. Dzieła Marii Konopnic­
kiej wydano w 300 tys. nakła 
dzie, a dzieła Bolesława Prusa 
w 297 tys. nakładzie.

Nakładem państwowego wy 
dawnictwa literatury pięknej 
ukaże się zbiór nowel Prusa 
oraz tom opowiadań Konop­
nickiej. Państwowe wydaw­
nictwo literatury, pięknej wy­
da również 4 5-tomowy zbiór 
dzieł Orzeszkowej. 3-tomowy 
zbiór dziel Marii Konopnickiej 
oraz 6-tomowy zbiór dzieł Bo­
lesława Prusa.
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JUTRO
o godz. 1S w kinie 

„Colosseum“

SPOTKANIE
CKecłiosł owaek i ej 

artystki

LANG0VEJ
i  pisarza

FABERA
z' publicznością

SZCZECINA
DZIŚ o godzinie 18 przyjeż­

dża do Szczecina 2-osobowa de­
legacja filmu czechosłowackie­
go, w skład której wchodzą 
artystka Miroslova Langova i 
pisarz Miroslov Fabera.

Jutro w sobotę o godzinie 18 
goście przybędą do kina „Co­
losseum” na spotkanie z pu* 
blicznośeią Szczecina. Po spot­
kaniu wyświetlony zostanie 
film  czechosłowacki „Akcja B”. 
W spotkaniu uczestniczyć bę­
dą działacze kultury i  sztuki, 
przodownicy pracy i inteligen­
cja pracująca naszego miasta.

W IE L K IM  powodzeniem pu 
bkczności cieszy się grana w 
Teatrze Współczesnym w Szcze 
cJ.re.e szlaka R ittnera  „G łup i 
Jakub". Scena z aktu  I I I : Ja­
błoński (Teo fil), Remiszew­
ska (Hardo) i Skalski ( Szum- 
be\<: ). \ 'a  ostatniej stronie za 
t: ’'■szczamy recenzję z te j sztu­
ki. ’

Dzięki współzawodnictwu przedzlotowemu

oddana zostanie przedterminowo
jednostka pływająca
fiudowana całkowicie przez młodzież
Brygady SP walczą 
o prawo uczestniczenia
w zlocie młodych przodowników
MŁODZIEŻ' wielu brygad i hufców Powszechnej Organi 

zacji „.Służba Polsce'' włączyła się do szlachetnego 
współzawodnictwa o zaszczyt uczestniczenia w zloeie 

młodych przodowników — budowniczych Polski Ludowej.
Na licznych zebraniach dziewczęta i chłopcy 4 SP postana­
wiają zwiększyć wyniki pracy, wzmóc walkę % marnotraw­
stwem surowców, likwidować odłogi, pogłębiać swe wiado­
mości zawodowe i  ideologiczne.
JUNACY 30 brygady „SP” leau. zorganizować ludowy ze#p6l 

ze stoczni gdańskiej, pracujący sportowy oraz wybudować boisko i 
przy budowie pierwszej w  Pol 1011 przeszkód, 
sce jednostki pływającej, wy- Budowę boisk i innych obiektów 
konywanej wyłącznie przez sportow ych podejmują, rów n ież ju -  
młodzież, przystępując do wiel r,acy 'wielu in n y c h  hu fcó w , w wo- 
kiego zlotowego współzawod- -'ew- zielonogórskim do dnia 22 lip 
nictwa postanowili przed termi ca zostaną, Zbudowane rękami Jima 
nem ukończyć budowę kadłu- łców 53 boiska sportowe i 44 tory

0 Stoczniowcy walczą o plan 
0  Księgowi PKO pomagają spółdzielcom 
0  Odzieżowców ksztafci szkoła stachanowska

Już 51 młodzieżowych 
brygad produkcyjnych 
rywalizuje o prawo 

uczestniczenia w  Zlocie .
AŻDY DZIEŃ zbliża młodzież do wielkiego dnia — Zlo- 

**"tu  Młodych Przodowników Budowniczych Polski Ludo­
wej. Potężnieje fala zobowiązań produkcyjnych, ilość zespo­
łów artystycznych, ekip łączności miasta ze wsią, radość i  
śpiew wśród młodzieży.
KAŻDY zetempowiec i  nie- 

zorganizowany pomnaża swo- 
ie wysiłki, chcąc godnie zasłu­
żyć sobie na zaszczytne prawo 
uczestniczenia w Zlocie.

Jak wielką jest fala zobo­
wiązań może świadczyć fakt, 
że w Szczecinie w ciągu 6

ba statku.

ROZBUDOWA WAŁU 
NADWIŚLAŃSKIEGO

SZY B K O  POSTĘPUJE rozbudo­
wa w a łu  nadw iślańskiego w  o- 

fco licy K rom n ow a w  w o je w . w a r­
szawskim , gdzie p racu je  6 brygada 
,,SP“ , k tó ra  pie rw szą y  k ra j o 
stosowała apel do m łodz ieży 
o pode jm ow anie zobow iązań w pra 
cy i  w yszkoleniu.

Od c h w ili rozpoczęcia tu rn u s u  ja  
n a cy  p rzyg o to w a li ju ż  podstaw# 
w a łu  długości jednego k ilo m e tra  i  
w zm agają t&m po prac, aby w yko ­
nać przedzlotow e zobow iązanie — 
usypan ie n a  w a ł 15 tys. m tr .  aneśc. 
z iem i, w ięcej n iż  przew idywał p la n  
tu  m in o w y . Zobowiązania junaków  
dadzą oszczędności n a sumę 
ty s . .zł. *

PRACE SPOŁECZNE

nych i  szkolnych „SP” po­
dejmuje zobowiązania wykona 
nia szeregu prac społecznych.

W śród różnorodnych p rac spo­
łeczn ych na  w yróżnienie zas ługu­
je  czyn  ju n a kó w  z gm in y  Sobibór 
po w ia tu  W łodawa w  w ojew. lub e l 
sk lm , k tó rzy  ro z to czy li opiekę nad 
gospodarstwem w dow y, k tó re j syn 
crdbywa obecnie s łużbę wojskową. 
Z as ia li o n i owies i  jęczm ień i  wy 
k o n ą li szereg prac p rzy  gospodar­
s tw ie .

W pow iecie W ągrowiec jun acy  za 
les fli 15 ha  n ieużytków # przekracza 
Jąc o 1/3 pod ję te  zobowiązania. J u  
nacy z hu fca  gm innego % Książa 
p o s ta no w ili w ykopać 10 tys . m e­
tró w  pasów przeciwpożarowych w  
nad leśn ic tw ie  Książ, zasadzić 2 ha

Naród niemiecki 
będzie się bronić
przed „układem 
ogólnym"
-— stwierdza
rezolucja CDU
YVT DNIU 20 M AJA odbyło 

się w Berlinie posiedze­
nie komitetu politycznego 
Unii Chrześcijańsko - Demo­
kratycznej (CDU).

jW uchwalonej rezolucji 
chrześcijańscy demokraci w 
NRD zapewniają, że wszystki­
mi siłami dążyć będą do zacho 
wania pokoju. W  wypadku 
podpisania inilitarystycznego 
„układu ogólnego',1 — podkre­
śla rezolucja —  powstanie ko­
nieczność zorganizowania obro 
ny ojczyzny.

Ten, kto nie chce wojny bra 
tobójezej, musi uznać, że zor­
ganizowanie obrony narodo­
wej i utworzenie narodowych 
sił zbrojnych w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej jest 
w pełni uzasadnione.

Występujemy w obronie ży­
cia, pragniemy stworzyć pod­
stawę dla szczęśliwej przyszło 
ści naszego narodu. Dlatego 
icł nie zamierzamy bezczynnie 
oczekiwać na to, by na nas sa 
mych, na nasze żony i dzieci, 
na plony naszej twórczej pra­
cy dokonali napaści bezwstyd­
ni agresorzy. Zdecydowana 
wola obrony — stwierdza da­
lej rezolucja — nie prowadzi 
do wojny, lecz do zachowania 
pokojii.

Z k ra ju
w B e rlin ie  pom iędzy Rzeczpo­

spo litą  Polską a N iem iecką Repu­
b lik ą  D em okra tyczną p ro to kó ł w  
sprawie dodatkow ych w zajem nych 
dostaw- towarow ych w  r .  1952, po­
zą kon tyn ge n ta m i usta lon ym i w 
d ługoterm inow ym  układzie ha nd lo­
w ym .
*  NA UNIW ERSYTECIE W AR­
SZAW SKIM  w obecności m in is tra  
szko ln ic tw a  wyższego — A . Rapae 
kiego, w icem in is te r E. Krassow- 
sk ie j, prezesa P.\N  -  p ro !. J. Dem 
bowskiego oraz przedatawicfcIS 
św iata naukowego, odbyła się uro 
czystość wręczenia dyp lom u dokto 
i'a honoris causa w ybitnem u uczo­
nemu czechosłowackiemu — dr Ed 
w ardow i Czechowi.

„D A R  POMORZA” przed 
bliskim rejsem szkolnym po 
dalekich morzach i  oceanach 
poddailĘj został w  Szczecinie 
ostatnim „zabiegam kosmetycza 
nym” . Dzielna załoga statku  
szkolnego pragnie, by repre­
zentował on najgodniej ba/nderę 
polską.

Największy 
w Polsce.

nowoczesny
ośrodek

szkoleniowy
powstaje

w Nowej Hucie
W  NOW EJ H U C IE  na  te renach 

pom iędzy m iastem , a kom  b In  a 
te rn  h u tn iczym  przystąp iono osta t 
n io  do budow y olb rzym iego nowo­
czesnego ośrodka »zkołnego. W 
skład jeg o wchodzić będą m . in n .:  
gm ach szkoły przysposobienia prze­
mysłowego, te ch n iku m  hutn icze , 
3-p ię trow y b u d yn e k  zasadniczej 
szkoły zawodowej, w  k tó re j uczyć 
się będzie 1-180 uczn iów  oraz n a j­
w iększy w  Polsce w arsz ta t szkolny.

O bok budynków  szko lnych i  w ar 
szta tów  w ybudow ane zostaną in te r  
n a ty , D om  M łodego R obotn ika , 
dom  profesorów, bu d yn k i ad m in i­
s tracy jne  1 gospodarcze 

W  szkołach i  in te rn a ta ch , optócz 
pomieszczeń na uko w ych i  m ieszkał 
nych zna jdow ać się będą czyte ln ie, 
b ib lio te k i, sale do na uk i, pokoje 
dla o rgan izac ji m łodzieżowych i 
św ie tlic . B u d yn k i osiedla h u tn icze ­
go stw orzą ja k  gdyby zatokę, oftei 
m u jącą te reny spo rtu  i  z ie le n i i, 
związane będą z jez io rem , na  k tó ­
rym  pow stanie ośrodek spo rtów  
wodnych. W  cen trum  osiedla wybu 
clowany będzie o lb rzym i stadion 
spo rtow y.

Mordercy z USA
przyznają się
do swoich zbrodni
popełnionych 
na jeńcach wojennych

NOW Y JORK.

W EDŁUG DO NIESIEŃ z 
wyspy Kożedo, komendant 

obozu jeńców wojennych na tej 
wyspie —  gen. Boatner przy­
znał na konferencji prasowej, 
że w  dniu 17 maja br. straż 
obozu znów zamordowała jed­
nego jeńca chińskiego za od­
mowę poddania się rewizji po 
powrocie z pracy poza grani* 
cami obozu. Jeńcy wojenni, o- 
burzeni nowym morderstwem, 
zgromadzili się na terenie obo­
zu, demonstrując swój gniew. 

WASZYNGTON.

Dz ia ł a c z e  p o l i t y c z n i
USA i  amerykańska prasa 

reakcyjna zmuszone są przy­
znać, że „bohaterska postawa 
koreańskich i  chińskich jeńców 
wojennych i bestialskie trakto* 
wanie jeńców przez władze a- 
merykanie doprowadziły do 
„u tra ty  prestiżu”  Stanóio Zjed 
noczonych w  A z ji i  wywołały 
oburzenie na całym świecie.

Dziennik „Washington Post” 
pisze, że generał Colson „fak ­
tycznie potwierdził, iż  stosunek 
do jeńców wojennych na wy­
spie Kożedo był nieludzki” . 

Wbrew poprzednim oszczera 
czym twierdzeniom, jakoby 
koreańscy i  chińscy jeńcy 
wojenni odmawiali powrotu 
do swych krajów, prasa a- 
merykańska zmuszona jest 
przyznać, że w ielu jeńców nie 
tylko pragnie powrócić do 
ojczyzny, lecz także gotówi 
są zaryzykować życie to w,al- 
ce o swe prawa.

Jutro 6 stron

tygodni, t.1. od chwili ogło­
szenia apelu ZG ZMP pow­
stało 51 młodzieżowych bry­
gad produkcyjnych, podjęto 
setki zobowiązań zespoło­
wych i  indywidualnych I  
zorganizowano dziesiątki e- 
kip łączności z młodzieżą 
wiejska.
W  STOCZNI Szczecińskiej 

powstało już 9 brygad produk 
cyjnych, podjęto 51 zobowią­
zań zesp. i  indyw., a do 15 bm. 
przepracowano 1.418 roboczo- 
godzin ponad plan.

Ml in. brygada im. Matroso- 
wa pracuj aca w  ślusarni okrę­
towej zobowiązała sie zaoszcze 
dzić 116 rob.-godz. przy swych 
zadaniach produkcyjnych, Frań 
ciszek Rapacz z tejże ślusarni
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Maszyny 
do betonu
z Kujbyszewa

farby, lakier
i samochody- 
ładowarki
ze Lwowa jadą już 
do Warszawy

na budowę 
Pałacu Kultury 
i Nauki
M O S tW A

J  ICZNE radzieckie zakłady, 
■^przemysłowe wykonują z& 

mówienia dla budowniczych 
Pałacu Kultury i  Nauki w  Wat  
szawie.

Zakłady . budowy . maszyif 
„Strommaszyna“ w  Kujbysze- 
wie produkują m. in. urządzenia 
dla fabryk betonu, które pra* 
cować beda na terenie budo- 
wy Pałacu Kultury i  Nauki* 
W tych dniach zakłady „Stront 
maszyna“ Wysłały do Polski 
pierwszy transport urządzeń 
technicznych dla fabryk beto-* 
nu.

Również robotnicy Lwowa 
wykonują zamówienia dla Pa­
łacu jKultury i Nauki. W tych 
dniach załoga fabryki lakie­
rów i  farb odesłała do Warsza 
wv 10 ton lakierów najwyższej 
jakości. Robotnicy lwowskich 
zakładów budowy ładowarek 
samochodowych wysłali do 
Warszawy transport 5-tono- 
wych ładowarek.

Owa ~  
przedstawienia
Zespołu 
Pieśni i ł ań ca
Armii
Czechosłowackiej

PRZYBYWAJĄCY do na­
szego miasta Zespół Pieśni i  
Tańca Armii Czechosłowackiej 
wystąpi dziś w 2 koncertach. 
O godzinie 15 odbędzie się spe­
cjalne przedstawienie dla pra­
cowników stoczniowych i huty 
Stołczyn w stoczni szczeciń* 
skiej. Dragi koncert odbędzie 
się o godz. 19 w  Teatrae WejxH 
czesnym.

t K
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Stonka 
- wróg pól

M A  PO ŁU D NIU  I  PÓŁNOCY na -
* *  szych ziem  zachodnich p o ja ­

w i ł  się ju ż  groźny szkod n ik  — s to n  
ka  ziem niaczana. M e ld u n k i o w y ­
lo ta ch  chrząszcza nadeszły w  p ie rw  
szej po łow ie m a ja  z w o jew ództw : 
KO SZALIŃ SKIEG O , SZCZECIN- 
SKIEG O, zachodnich p o w ia tó w  wo 
jew ództw a poznańskiego, z ie lo no ­
górskiego i  w rocław skiego. N A J­
W IĘKS ZE SK U P IEN IA  OG N ISK 
S T O N K I ZAUW AŻONO W  PO W IE­
C IE  P Y R ZY C K IM  i  w  powiecie 
sk ie rzyńsk im  na Z ie m i Lu bu sk ie j. 
P o le tka  chw ytne d la  zw alczania 
s to n k i b y ły  tu  przygotow ane z b y t 
późno, co w yp ływ a ło  z ogólnego 
opóźn ien ia  prac p o lnych , spowodo 
wanego w aru n ka m i a tm osferyczny

W alka z ty m  szkod n ik ie m  m usi 
być prowadzona system atycznie i  
jednoczeSnie w  ca łym  k ra ju .  Za­
n ie db an ia  Jednego w ojew ództw a 
czy po w ia tu  p rze kre ś la ją  osiągn ię­
c ia  ty ch  oko lic , gdzie akc ja  była 
dobrze przeprowadzona.
In w a z ja  s to n k i da tu je  się od czerw 
ca  1950 ro ku , k ied y  zbrodn iarze a- 
m erykań scy do kon a li z rzu tu  żuka

w te d y  granice Po lsk i i  zagroził zie 
m io m  zachodnim . Do w a lk i s tanę li 
ch ło p i, w spom agani przez ro b o tn i­
kó w , w ojsko , m łodzież. Po raz 
p ie rw szy u ży to  w  a k c ji ob ronne j 
sam olotów, rozp y la jących  n a  łan y  
z iem niaków  ś rod k i chem iczne. W 
k ry tyczn e j c h w il i  przyszedł na m  z 
pom ocą Zw iązek R adziecki, nadsy 
ła ją c  ap a ra ty  i  p re p a ra ty  chem icz­
ne oraz ek ip y fachowców.

A n a ra  duże doświadczenie. R ok 
1952 sygnalizu je zwiększenie się nie 
bezpieczeństwa s to n k i. T rzeba żaba 
m ow ać pochód am erykańskiego żu ­
ka  — niszczycie la do w o jew ództw  
w schodnich i  w y tę p ić  go doszczęt 
n ie  na ziem iach zachodnich .

W walce te j głów ną kad rę  s tano­
w ią  m asy chłopsk ie . One w in n y  
Wziąć na ja k tyw n ie jszy  u d z ia ł w  te j 
w alce . Pomagać im  będą ro b o tn i­
cy , m łodzież, służba ro lna .

N iezm iern ie ważne je s t przeprow a 
dżemie lu s tra c ji p o le te k  c h w y t­
n ych , będących pu ła p ka m i dla 
chrząszczy oraz re jon ów  tych  pole 
te k , gdyż chrząszcze n ie  zna jdu jąc 
n a  po le tka ch dosta tecznej ilośc i 
z iem niaków , m og ły  osiąść na  po m i 
dorach, bakłażanach, w ilczych  jago 
dach.

Na szczeblu grom adzk im  akcję 
prowadzą p rzodow n ik  grom adzki 
oraz 1—2 ko lu m n y  grom adzkie , zło 
żonę z odpow iednio przeszkolo­
n ych  chłopów . L is ta  cz łonków  e k i­
p y  m usi być  w yw ieszona u  s o łty -

N a szczeblu g m inn ym  czynny 
Jest pe łno m o cn ik  g m in n y  i  1—3 
k o lu m n y , zaopatrzone w  odpow ied­
n i  apara t i  ś rod k i chem iczne do 
lik w id o w a n ia  s to n k i. Poza ty m  
czuw ają pe łnom ocn icy  po w ia to w i i  
w ojewódzcy oraz nadzw ycza jne k o ­
m is je  'p o w ia to w e  i  w ojewódzkie 
d la  zwalczania s to n k i. C złonkow ie 
ty c h  ko m is ji w in n i po dz ie lić  się po 
w ia ta m i czy gm in a m i n a  swym  te 
ren ie  i  przeprow adzić ta m  ko n tro le  
usta la jącą, czy wszędzie dokonano 
lu s tra c ji po le te k  chw y tn ych . W  ak 
c j l  t e j  po w inn a  też w a ln ie  pomóc 
m łodz ież szkolna.

Przed wyborami samorządowymi we Włoszech

Watykan i cala reakcja wioska
, prowadzą wściekłą nagonkę

na siły frontu demokratycznego
RZYM  i tych samych osób w różnych

WE WŁOSZECH nabiera na sile kampania przedwybor- miejscowościach. Ponadto 
cza. Jak wiadomo wybory samorządowe na południu i w chrześcijańscy demokraci wcią 

szeregu centralnych okręgów kraju odbędą się w dniu gają na listy wyborcze nazwi- 
—  ' ‘ ska osób zmarłych, uwięzio-

K A M P A N IA  przedwybor- " y *  i g ; h’ . kt'5re wyemtgro- 
cza odbywa się w atmosferze wa*y z Włoch, 
wściekłej nagonki obozu rzą- Tł7nlvnT TTV FRnN T <sił 
dzącego przeciwko siłom demo ^ D N O L I A T Y C ^ N Y C H L 
kratycznym. Chrześcijańscy DEMOKRATYCZNYCH
demokraci szukają sojuszni- 0  v  n ™ n H P 4 TV P 7 MP 
ków w walce z siłami frontu S jJkY  DEMOKRATYCZNL  
demokratycznego. Blok „18 „ ^ W io ch  występują w w y  
kwietnia", w którym w wybo- borach zwarcie i w sposób zor- 
rach w roku 1948 zjednoczyli ganizowany W  Rzymie orga- 
się chrześcijańscy demokraci, nizacje partii komunistycznej 
liberałowie, republikanie i  pra socjalistycznej oficjalnie po- 
wicowi socjaldemokraci, trzesz dały do. wiadomości, ze przyłą 
czy we wszystkich szwach. czaj3 S1? do „listy obywatel- 
Oczywiścle partia de Gaspe- sklej’ , wysuniętej przez grupę 
r i‘ego -nie zamierza zrezygno- działaczy niezależnych z Nit- 
flrać z usług swych starych so- tim na czele, 
juszników, lecz równocześnie 
szuka oparcia w partiach i u- 
grupowaniach monarcho * fa­
szystowskich.

25 bm. H ild eb ra nd ta  organ iza - 
k tó ra  m ie n i się o b łud n i#  

,.G rupą w a lk i z nie ludakością“ .

DE GASPERI

s tra c ja  w  okresie od 5 czerwca.
Jak s tw ie rd z iły  kon tro le , dokona 

ne przez nadzw yczajnego pe łnom oc 
n fk a  d la  zwalczania s to n k i złem nia 
czanej — w  w ie lu  m ie jscowościach 
k o lu m n y  i  nadzw yczajne kom is ie  
Sstmieją ty lk o  na papierze. W wie 
I ń  w ypadkach n ie  przeprowadzono 
jeszcze szkolenia cz łonków  ko 
lu m n . Są to  zan iedbania karygod­
ne , narażające naszą gospodarkę 
na o lb rzym io  s tra ty . Jedynie w oje 
w ództw o bydgoskie i  poznańskie 
m ogą wykazać się lepszą organ iza 
c ja  w  zakresie te j a k c ji.

Czas na g li, niebezpieczeństwo 
je s t noważne — hasło zwalczania 
s to n k i z iem niaczane j w in n o  do 
trze ć  wszędzie i  zm ob ilizow ać ja k  
najszersze m asy chłopskie.

Żywy piąto -  
symbol pokoju
w darze
od robotników Belgii
dla budowniczych
Nowej Huty
Y V  NOWEJ HUCIE odbyła 
’ * sie uroczystość wręczenia 

żywego białego gołębia, prze­
słanego budowniczym Nowej 
Huty przez robotników z mia­
sta Alost w  Belgii. Robotnicy 
belgijscy przesłali również list 
z serdecznymi życzeniami dal­
szych sukcesów.

Zwycięstwa wielkiego obozu 
pokolu — piszą robotnicy bel­
gijscy — łączą sie nierozerwal 
nie z sukcesami pokojowego 
budownictwa i dlatego reali­
zatorów czołowego obiektu na 
szego Planu 6-letniego uważa­
ją za najlepszych bojowników 
w  walce o pokój i pragna z 
nimi nąwiazać nierozerwalną 
braterska przyjaźń.

W internacie szkolnym
w Żelechowie
pięknie rozwija się
praca kulturalna
O W IELKIEJ trosce Ludowe 

go Państwa o rozwój oświa 
ty i  kultury świadczy m. in. 
stale rosnąca ilość interhatów 
szkolnych w woj. szczecińskim. 
Ostatnio ilość ich wzrosła o 5 
nowych internatów przy szko­
łach ogólnokształcących i za­
wodowych, a ilość miejsc w 
tych internatach wzrosła o d .l  
szy tysiąc, osiągając łącznie 3 
tysiące. Wszystkie te internaty 
są dobrze'* wyposażone, posia­
dają świetlice, biblioteki, spe­
cjalne pokoje do nauki i do­
brze urządzone stołówki. Ol­
brzymia większość mieszkań­
ców tych internatów to mło­
dzież wiejska, korzystająca ze 
stypendiów państwowych. Do 
najlepiej pracujących i luksu­
sowo urządzonych internatów 
należy internat dla młodzieży 
szkół hutniczo-metalowej i  e- 
nergetycznej w | Żelechowie o- 
bliczony na 500 miejsc. Mło­
dzież tego internatu szeroko 
rozwija działalność artystycz­
ną, posiadając własną or­
kiestrę, zespoły artystyczne i 
liczne boiska sportowe. Dobra 
praca organizacji ZMP sprzyja 
osiąganiu coraz lepszych wyni 
ków w  nauce oraz kształtowa 
niu się nowych zainteresowań 
młodzieży.

Kio siądzie na rower
która szkoła zdobędzie
nagrody zbiorowe

w szkolnym 
konkursie Mewki?

W CZORAJ, kochane K o leża nk i i 
drodzy Koledzy, za te le fonow ał do 
m n ie  jed en  z uczn iów  p e w ne j « k o  
ły  w  Szczecinie (n ie  zdradzę —  k to  
to , bo ta k  przy rzek ła m ) i  zapyta ł, 
i le  m us i zebrać odpadków u ży tk o ­
wych, bo kon ieczn ie, no — ale ju ż  
na  m ur-b e to n  kon ieczn ie  — m us i 
zdobyć p ie rw szą nagrodę, czyU ro ­
wer.

O dpowiedzia łam  p rosto  — że ze 
brać m usi... na jw ię ce j. A  jeże li 
dwóch kolegów  zbierze rów ną  ilosc 
w  k ilog ram ach, to  rozstrzygn ie  w ar 
tość pom ocy d la  przem ysłu .

A  w ięc, n ie k tó rz y  w  Szczecinie 
się uw z ię li, i  to  dobrze, bo wyda 
Je m i się. że szanse Szczecina ros­
ną. B y łb y  w s tyd , gdyby wszystkie 
nagrody zab ra ły  po w ia ty , co? 
W styd oczywiście d la  szkół szcze­
c ińsk ich , ty m  ba rdz ie j, że nam  z 
Pragi-Czeskie j n a p isa li, i le  ta m  P° 
t r a f i l i  zebrać.

D ru g i kolega, k tó ry  m n ie  odw ie­
d z ił w  R ed akc ji (te ż  p ro s ił, by jego 
nazw iska n ie  podać, bo się zało­
ży ł z ko legam i i  chce im  spraw ić 
n iespodziankę) —  te n  w ięc dru g i 
kolega p ro s ił W am  w szystk im  przy  
pom nieć, że zb ie ram y odpadki u - 
ży tkow e n ie  ty lk o  po to , b y  zdo­
być nagrody w  K o nku rs ie  Szkol­
nym , ale głów nie d latego, b y  na­
prawdę pom óc naszemu przemysło 
w i i  w ybrać te  skarby, k tó re  in a ­
czej zg inę łyby bez u ży tk u  d la  "® c 
w szystk ich .

S łusznie!
Ze szm at i  bo rków , ze s ta rych  

papierów  i  in n y c h  odpadków  nasi 
b ra c ia  i  ojcow ie , p ra cu jący  w  fa ­
brykach. w y tw orzą  znow u cenne 
przedm io ty . A  m y. b io rąc ud z ia ł 
w szkolnej zbiórce, będziem y m o­
g l i  z dum ą powiedzieć, że i  t ro ­
chę w  ty m  naszej p racy i  zasługi, 
że fa b ry k i nasze ta k  dużo i  ta k  
ładn ie  p ro du ku ją . To W am  chcia­
łam  przypom nieć

Wasza
JSIEWKA

Dziennik rządowy „Messa 
gero“ stwierdza otwarcie, że 
„pomoc monarchistów byia 
by bardzo cenna“ w walce 
z blokiem ludowo - demokra 
tycznym. Dziennik dodaje, 
że partia faszystowska p. n. 
„ruch socjalny“ znajduje 
się wśród tych, którzy „bro 
nią demokratycznego reżi­
mu parlamentarnego“.

W A TYK A N  D Ą ŻY  
DO Z D ŁA W IE N IA  
SIŁ  DEM O KRATYCZNYCH

Ą  KTY W N Ą  działalność w 
-^•kampanii przedwyborczej 

wykazuje Watykan, który dą­
ży do narzucenia Włochom 
rządu „silnej ręki“ , zdolnego 
do zdławienia sił demokra­
tycznych w kraju.

Watykan wykorzystuje jako 
swe narzędzie organizację 
„akcja katolicka“ , na której 
czele stoi znany faszysta — 
Gedda.

Od dłuższego już czasu bi­
skupi nawołują oficjalnie do 
głosowania na chrześcijań­
skich demokratów.

OSZUSTWA  
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ « 
DEMOKRACJI

PROGRAM rządzącej par­
tii de Gasperi‘ego nie za­

wiera żadnych konkretnych 
propozycji zmierzających do 
poprawy sytuacji ludności, o- 
mlja tak ważne zagadnienia 
jak konieczność rozwoju prze­
mysłu, przeprowadzenie refor­
my rolnej na południu kraju, 
jak roiwój budownictwa poko­
jowego.

Chrześcijańscy demokraci 
obawiając się klęski w wybo­
rach stosują na coraz większą 
skalę metody fałszerstw. Pole­
gają one m. In. na wciąganiu 
na listy wyborcze obywateli, 
nie posiadających prawa głosu

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
—  Mężusiu, k tó ry  kapelusz 

podoba ci sie najbardziej?
—  Ten, k tó ry  masz na gló> 

wie, kochanie!

Ambasador 
W. B ry ta n ii
złożył listy 
uwierzytelniające
Prezydentowi fi. F.

D R E Z Y D E N T  Rzeczypospo* 
L  litej Polskiej Bolesław 

Bierut przyjął dnia 22 bm. na 
audiencji ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Wiel 
kiej Brytanii sir Francisa 
Michie Shepharda, który zło­
żył Prezydentowi RP listy u= 
wierzy telniające.

Już 51 brygad 
młodzieżowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zobowiaz-ał sie skrócić o poło­
wę termin wykonania powie­
rzonej pracy, osiagaiac 200 
proc. normy. Brygada im. Zlo­
tu Młodych Przodowników
14 bm. przystąpiła już po raz 
czwar ty boi owo do pracy na 
odcinkach zagrożonych w wy­
konaniu planu produkcyjnego,

W  SZPO powstała druga o- 
bok Stoczni szkoła stachanow 
ska. Majstrowie i  przodownice 
pracy przekazują młodym ro­
botnicom odzieżowym swoje 
metody pracy.

BRYGADA kol. Filipiak z 
NZPO dzięki zobowiązaniom 
zlotowym wykonała produkcyj 
ńy plan odzieży na ma j w  dn.
15 bm.

KOŁCf ZMP przy Powszech­
nej Kasie Oszczędności zorga­
nizowało brygadę księgowych, 
która w  każda niedziele bedzie 
wyjeżdżać do spółdzielń pro­
dukcyjnych, udzielając tam po 
mocy w księgowaniu.

Młodzież w  Szczecińskiej Fa 
bryce Mebli postanowiła zlik­
widować całkowicie marno­
trawstwo materiałów drzew­
nych. (ab)

" T e
v-' mieckiei Republiki Demo-

kratycznei komunikat, luaowel
którym stwierdza, ze osiod wladz bezpieczeństwa NRD oraz 

k i szpiegowsko -  dywersyjne dzięki czynnemu poparciu ze str® 
zachodnich krajów imperial!- n "d^ ™ ni?" hZa-' 
stycznych, a przede wszystkim próby dokonania aktów sa-
wywiad USA jak również rząd potażowych i zbrodniarzy areszto- 
boński wykorzystują od .dłuż- „  ,OT
szego czasu Berlin zachodni zbrodniczej grupy agentów tej 
jako bazę dla organizowania organizacji przekazano sprawę są- 
aktów sabotażu i terroru oraz dowi na jw yższem u Niemieckiej Re 
akcii szpiegowskiej i  prowoka p‘urZądP informacji N R D  wyraża 
cii przeciwko Niemieckiei Re- przekonanie, żę wzmożona czuj* 
publice Demokratycznej. We- " 
dług danych, którymi rozporzą 
dza.ia kompetentne organa Nie 
mieckiei Republiki Demokra­
tycznej. czynnych jest w  Ber­
linie zachodnim kilkadziesiąt 
różnych wielkich ośrodków' 
szpiegowsko - dywersyjnych.

S TW IERDZO NO m . in ., że ju ż  w  
d ru g ie j po łow ie 1949, w  m yśl 

in s tru k c ji bońskiego m in is tra  
spraw  ogó lnon iem leck lch  — Kaise- 
ra, utw orzona została w B e rlin ie  
zachodnim  cen tra la  dyw ersyj no­

go wska pod nazwą „Z jednoczę 
jchodźców  po lity czn ych  ze 

W schodu“  (V e re in igu ng  P o litisch er 
O s tflu e ch tlin g e  —  VPO ). W erbu je 
ona w  B e rlin ie  zachodnim  pr/.estęp 
ców k ry m in a ln y c h  i  różnych osob­
n ikó w , k tó rzy  u k ry w a ją  się, aby 
u n ikn ą ć  ka ry  za zbrodn ie pope łn lo  
ne w  NRD, ażeby w ykorzystać ich  
do ro b o ty  szpiegowsko -  dyw e rsy j­
ne j. W yko rzystu ją c c iężką sy tu a ­
c ję  m a te ria ln ą  uchodźców w  B e rli­
n ie  zachodnim  k ie ro w n icy  VPO zm u 
szają ic h  d 0 aktów  szpiegostwa 
i  sabotażu przeciw ko NRD, przy  
czym  uzyskiw any m a te ria ł in fo rm a  
c y jn y  k ie row a ny  je s t zarówno do
... ...i.-n  rl „  n W ÓwWet ń ft V 1 iJPYł if l l i  1*0 W -

n im  dz ia ła  w ie le in n y c h  orga­
n iz a c ji szpiegowsko -  dyw ersyjnych. 
Jedną z  n a jczynn ie jszych  je s t za-

Kilkadziesiąt ośrodków 
szpiegowsko- dywersyjnych

zainstalowali
amerykaiiscy imperialiści
w zachodnim Berlinie

[Mistrzostwa 
Polski w boksie
ostatnią próbą
przed O lim piadą
W  P IĄ T E K  rozpoczynają się 

w Warszawie 3-dniowe mi­
strzostwa Polski w boksie, Bę­
dzie to już ostatnia próba na­
szych pięściarzy przed Olim­
piadą. Największe zaciekawie­
nie budzą walki w kategorii 
muszej, w której jak twierdzi 
Sz-tam, Zawadzki z Chełmży o- 
każe się rewelacją. W  kogu-

eiej najwięlo-
-»■" sze zaintereso-

wadę budzi
start ECasper-

'  &  czaka, który
/  Ł będzie miał za
hU-W ;— największych
W \  rywali Stefa-
/ y ) g  niuka i W-oź-

niaka. Rów-
bu nież w lekko-
w  pó-łśredniej

jest trudno
wytypować zwycięzcę, gdyż bę 
dą walczyć bokserzy tej klasy 
co Antkiewicz, Kudłacik i Sa­
dowski. W  lekkośredniej naj­
zaciętszymi rywalami będą 
Krawczyk i Musiał. Start Leis 
sa jest niepewny. Najtrudniej 
jest wytypować zwycięzcę w 
wadze średniej, gdzie równe 
szanse posiadają Piórkowska, 
Czapliński, Nowara i Krupiń­
ski.

19 rekordów Polski
pobiją pływacy
dla uczczenia 
Zlotu

Pływacy Kadry Narodowej 
w Warszawie zobowiązali się 
na cześć Ziotu pobić 19 rekor­
dów Polski do 22 lipca br. We 
zwali oni wszystkie obozy 
Drzedolimpijskie do podjęcia zo 
bowiązań Zlotowych,

Liczni chłopi
zgłaszają się
m  wyjazd
z grapami kośnymi
do województw 
zachodnich 
i północnych
W E  W SZYSTK IC H  w ojewódz­

tw ach  trw a ją  in tensyw ne p rzy  
go tow ania do sianokosów.

Do te j bardzo w ażnej k a m p a n ii 
szczególnie s ta ra nn ie  p rzyg oto w ują  
się PG R-y, zwłaszcza w  w ojewódz­
tw ach zachodnich i  pó łnocnych, po 
s iadających duże obszary łą k . O - 
grom ną część ty c h  rozleg łych łąSC 
na zachodzie i  pó łno cy  k ra ju  w y * 
koszą PG R-y we w łasnym  zakresie, 
s tosując nowoczesne m aszyny koś­
ne. Pozostałe łą k i przekazane zo­
staną grń po m  kośnym  chłopów  a 
województw , odczuw ających brale 
paszy. Ł ą k i gospodarstw  państw o­
w ych w  pozosta łych w ojewództwach 
będą wykoszone w  całości przez za 
lo g i PGR.

W  w ojew ództw ach, posiadających 
m a ło  łąk , gm inn e  ra d y  narodow e 
p rz y  w spó łpracy ZSCh i  ZM P, o r. 
ga n izu ją  g ru p y  kośne chłopów  na  
w yjazd do w o jew ództw  pó łno cnych 
1 zachodnich . Zainteresow anie ch ło  
pów w yjazdem  z  g ru pa m i kośny­
m i je s t w  ty m  ro k u  większe n iż  w  
la ta ch  ub ieg łych . P la n u ją c  bowiem, 
dalszy rozw ój h o do w li, ch ło p i zaw­
czasu m yś lą  o zaopa trzen iu  się w  
dostateczne ilo śc i paszy.

Pełna lista wygranych
Czechosłowacki
KONKURS
FILMOWY
„Kuriera“
W „Mascocie“' 
oglądamy wystawę 
nagród

FE S TIW A L fi lm ó w  czechosłowac­
k ich  w  Colosseum cieszy się w ie l­
k im  powodzeniem . D ziś oglądam y 
f i lm  „A k c ja  B“ , k tó ry  pozostanie 
na  ekranie rów nie ż ju tro .  W  n ie ­
dzie lę i  po n iedz ia łek  w yśw ie tlany 
będzie c iekaw y f i lm  z życia w ie lk ie  
go m alarza czc-slciego pod ty tu łe m  
„M is trz  Alesz“ .

KO NKURS film o w y  „K u r ie ra “ —na 
rów n i z fe s tiw a lem  — skup ia uw a 
gę licznych  m iło śn ików  f i lm u . Ju ­
tro , to  je s t 24 m aja . zamieszczamy 
6 zadanie kon ku rsu . Dziś poda jem y 
ju ż  pe łną  lis tę  w y d a n ych . Na gr o 
dy konkursow e w ystaw ione będą w  
okn ie  „M ascoty“  p rzy  A le i W ojska 
Polskiego w  Szczecinie.

T R Z Y  PIERW SZE NAGRODY W 
naszym kon ku rs ie  — to  teczka skó 
rżana, serwis ob iadow y na 6 osób 
i  dam ska to re bka  skórzana.

A potem  — w  ko le jno śc i w artości 
nagród — pfzeznaczum y dla  tych , 
k tó rzy  dobrze rozw iąza li naszg za­
dania fi lm o w e : im b ry k  e le k trycz ­
ny, garnek e lektryczny, ołówek au­
to m a tyczn y , p iłk ę  do s ia tk i, m ę­
sk i płaszcz kąp ie lowy, skórzane rę 
kaw iczk i męskie.

Następn ie: 20 książek i  15 abona 
m en tów  do k in  w /g  w yboru w y ­
grywającego, w ty m  5 podw ó j­
nych.

A  w ięc — d la  każdego coś do gu­
stu .

K o n ku rs  f i lm o w y  „K u r ie ra “  trw a  
do 27 m a ja , w  k tó ry m  to  d n iu  za­

m ie ś c im y  os ta tn ie  zadanie.
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DZIŚ :

Dezyderego

J U T R O :
Joa nn y

PROGNOZA POGODY
DZIŚ  chm u rn o  z  w iększym i prze 

jaśn le n la m i. m ie jsca m i s łaba 
skłonność do opadów tem pera tura  
nocą od p lu s  1 do 4 st., w  c iągu 
d n ia  do 18 s t., {na jw yższą tem p . 
zanotow ano w czoraj n a  Pomorzru 
Zach. w  Szczecinie i  W ałczu — 18 
st., na jn iższą w K o łob rze gu  — 12 
s t.) , w ia tr y  pó łn .-zach. i  zach. od 
2 do 5 m  na  sok.

Podziękowanie

MF  G Ą S IE N IC E  z  żywoplo 
tu  przy ul. M ickiewicza w 

ilości paru milionów sztuk, 
wyrażamy za pośrednictwem 
„re flek to ra “  gos-ące podzięko­
wanie MPOgr. za stalą i  tro  

skliwą opiekę. 
Powodzi nam  
się dzięki temu 
znakomicie. Za 
jadamy lis tk i, 
aż nam się u- 
szy trzęsą i  
wkrótce ogo­
łocimy z nich 
cały żywopłot. 
Prosimy o dal 
szą pamięć , i  
ochronę przed 

ptactwem. Używanie karboli- 
neum i  innych środków che­
micznych wzbronione. Pozosta­
jemy z szacunkiem do śmierci 
wdzięczne.

G ĄS IE N IC E

A to dopiero
U) R A W IE  codziennie odby- 
*■ wa się przy al. Piastów 2 

dramatyczna scena k łó tn i roz­
grywającej się pomiędzy p. 
K rystyną  W. a je j  mamusią. 
Chodzi o to, która  z nich jest 

tęższa „ w  gę­
bie“ , Przeważ­
nie zwycięża 
mama, jako  
bardziej otrza  
skana w tych  
sprawach. K ló t 
nia przemie­
n ia się z regu  
ly  w  malowni 

czą bójkę.
Po walce p. K rystyna  dla 

ochłody rozbiera się i  w  s tro ju  
E w y pa/raduje po swym miesz 
koniu na parterze. Wzbudza id  
ogólną sensację.

Nasza ra d a : obie krewkie ko 
biety powinny dla otrzeźuńe- 
n ia  wziąć zimny prysznic 
przed każdą kłótnią.

Myśli w i

T )R Z Y J E M N IE ”  zabawiali  ̂
W*- się wczoraj dw aj młodzień 
cy na I I I  p. dz>mu przy pl. 
Żołnierza, w  którym  mieści się 
Centrala Handlowa Materia­
łów Budowlanych. Przygotowa 

l i  sobie spory 
zapas papiero 

wych pocisków • 
J « strze la li n i- 

■». -Łi —  m i do przecho
dzących ulicą  
ludzi. Zabawa

rozpoczęła się około godz. l / f .
M ie li jednak pecha, gdyż ca 

łe polowanie odbyło się akurat 
naprzeciw okien „re flek to ra ” . 
W idzia ł więc wszystko doklad-

Dał drapaka
TRONIE W A Ż  od urodzenia^ 

Aneezki K . m inął wczoraj■ 
roczek, mamusia kupiła je j  
śliczny mały wózek. Tegoż
dnia poszła z n ią do Poradni 
Ochrony Zdrowia i  Macierzyń  

stwa przy ul. 
L  Wojciecha. Ja

' - * kie było prze­
rażenie p. K ry  

styny K., _ gdy 
po powrocie od 
lekarza spo­
strzegła, że po 

zostawiony w holu icózek dał 
drapaka. Ponieważ 7iie spoty 
ka się na razie wózków „samo­
chodów” , więc ktoś nieuczci­
wy musiał maczać w tym pal­
ce.

Takie wypadki zdarzają się 
w poradni i  dlatego kierownic 
two zakładu powinno rozto­
czyć opiekę nad rzeczami pa­
cjentów w czasie ich pobytu w 
gabinetach lekarskich.

Ścisła wieź między zespołem technicznym
i robotnikami zawsze daje dobre wyniki

Szczecińska spółdzielnia „Nabrzeże“

dotrzymuje terminów
i wysoko przekracza plan budowlany

D  U DYNEK techniczny w raz z laboratorium w Zakładach chomienie świetlicy —  to były 
-•-'Piwowarskich, przebudowa magazynów PKP na Dwór- czynniki, które odegrały w 

cu Głównym, oddane już do użytku dwie stacje benzyno- tym zacieśniającym się współ 
we, kapitalny remont drożdżowni, budowa magazynów zbo życiu dużą rolę. 
żowych w  Gumieńcach, warsztaty szkutnicze i Dom Ryba- z  każdym dniem przyby- 
ka w  Trzebieży, 12 budynków w miasteczku młodzieży w  Pod wa przodowników pracy, 
grodziu —  to długa lista najważniejszych prac Spółdzielni -  - -
Inż.-Bud. „Nabrzeże”.

Artyści
szczecińscy
u rybaków
w Trzebieży
D ZIŚ po raz pierwszy od­

wiedzą Trzebież artyści 
Teatru Polskiego ze Szczecina 
i wystawią w  Domu Rybaka 
• godz. 17 sztukę R ittnera  
,G łupi Jakub".

Z O FIA  ORDYŃSKA jako 
M arta  w  „G łup im  Jaku­

bie”  (T e a tr 1Yspółcześny).

Przykład sumiennego wyko­
nywania robót i stałego prze 
kraczania norm przez takich 
ludzi jak ślusarze Jerzy Klu 
czyński i Zenon Szostak, ma 
larz B. M iillert, murarz An­
toni Masłowski, szklarz Ste­
fan Czamański, zbrojarz Hie 
ronim Witkowski, szofer Jó 
zef Warchoł, czy pomocnica 
murarza Helena Jaremczuk, 
wciąga do współzawodnic­
twa coraz więcej robotni­
ków.

W  I  KW ARTALE br. „Na­
brzeże” wykonało plan w  175 
proc. Cyfry 157 proc. w  kwiet 
niu i  170 proc. w  maju mó­
wią za siebie.

Czemu przypisać, że w  sta­
łym rozwoju spółdzielni nie 
ma tak zwanych wahań, że 
odbiorcy robót są przeważnie 
zadowoleni, a terminy dotrzy­
mywane?

Wpłynęło na to wiele rze­
czy. I  ofiarna praca robotni­
ków i  zwycięska walka z bu- __________ ___
melanctwem i  z każdym czątkowo przez robotników 
dniem lepsza jakość wykony- pewną nieufnością —  wpłynę- 
wanych robót, ale chyba naj- ły  na wydajność i  jakość pra­
wa żniej szą jest harmonia mię cy. Dowodem: przediermino- 
dzy zespołem technicznym i  We oddanie -wielu robót i 
robotnikami. wspaniałe wyniki zobowiązań

Kierownik techniczny W ła- 1-Majowych. 
dystew Lajborek, zastępca L . w i j  sper jaiistów. Pomoc 
Literat i  kierownik adnrnu- kulturalnej -  to
stracyjno^- finansowy Wla- dwa w0lanl3 spółdzielców.

trzymają Glofi t u  p o w in j e n  zabrać U-

Zmiany norm pracy w  bu­
downictwie — przyjęte po-

dyslaw Smieiiński
czujną dłoń na pulsie spół- r  d zadudnienia, z którym 

W życiu spółdzielni ta£  ciężko sp0M2ielni się do-dzielni.
mus, wszystko grac. Żadna ze . ORZZ któ móglŁy
śrubek te, jakby ją  nazwać choć 0<J czasu do caasu de.  
„spoldzielmanej maszyny me j ggowa4 kogośj kto by pom6g, 

moment oblu -„Hnłjnib-nm nvcr.ani7rrwitr- im -może być ani na 
zowana.
M l E  BYŁO łatwo dojść do 
■*■ ’  takich wyników. Ludzie 
zespołu technicznego zdali so­
bie sprawę z tego, że aby na 
prawdę W3rkomywać niepapie- 
rowe plany trzeba wspólnego 
wysiłku, zacieśnienia silniej­
szej więzi z robotnikami, oto­
czenia ich i  ich rodzin troskli 
wą opieką.

Wspólne narady robocze, 
wspólne usuwanie najmniej­
szych objawów brakoróbsiwa, 
współzawodnictwo pracy, za­
łożenie własnej biblioteki, uru

robotnikom organizować im ­
prezy artystyczne i  ożywić ży 
cie świetlicowe, (h)

SOS W OŁAJĄ zniszczone i  po­
p lam ione fa rtu c h y  p ie lęg n ia rek  
szczecińskiej p rzych o d n i p rzy  
DOKP. N a jw yższy ju ż  czas n a  no ­
we fa rtu ch y .

M IE JS K IE  Z ak łady Ogrodnicze 
u p rzą tn ę ły  w praw dzie pościnane 
zeschłe drzewa z u l.  Sikorskiego, 
ale zap om n ia ły  o po rozstaw ianych 
w  ro zm a itych  k ie ru n ka ch  1 częścio 
wo zdewastowanych ław ka ch, 
chcem y na n ic h  siedzieć.

Zbiera miasto i wieś
Coraz więcej cennego złomu

miedzi, mosiądzu, ołowiu
wędruje do zbiornic

T ')  OCENIAJĄC ważność zbiórki metali nieżelaznych dla 
^ p o trz e b  gospodarki narodowej, jak też wykonując uchwa 
łe Prezydium Rządu w tej sprawie, coraz wiece.i metali kolo­
rowych dostarczają do Zbiornicy Złomu zakłady pracy wo­
jewództwa, młodzież szkolna, chłopi oraz członkowie spół­
dzielni pracy „Wspólnota Zbieraczy“.
I  TA K  np. w  lutym dostar- wiu. W  kwietniu np. wszyst- 

czono do Zbiornicy Złomu o kie zakłady pracy, młodzież 
36 ton metali więcej niż w  szkolna i chłopi wsi szczeciń- 
styczniu, w  marcu natomiast skiej zebrali i dostarczyli do 
dostarczono iuż prawie o 130 składnic 54 tony mosiądzu, 43 
ton wiecej niż w  lutym. Sto- tony miedzi i  41 ton ołowiu.
sunkowo naiwiecei dostarcza­
ne lest miedzi, mosiądzu i  oło

Przez 5 nocy
drogowcy
wymienią
nawierzchnię
na moście
W  ŚRODĘ o godz. 22 pra- 
'  * cownicy Miejśk. Przeds. 

Robót Drogowych rozpoczęli 
wymianę drewnianej nawierz­
chni na moście na przedłuże­
niu ul. Dworcowej. Do godz. 
5 rano ułożyli onS iuż pierw­
sze 75 m. kw. nowych desek.

Za pięć nocy (ze względu na 
duży ruch kontynuowanie ro­
bót w  dzień jest niemożliwe) 
wymieniona będzie całkowicie 
lewa strona jezdni, natomiast 
po prawej stronie —  z uwagi 

częściowy remont w  ub. ro­
ku —  wymienione będą tylko 
stare deski.

Do 10 czerwca całkowicie 
nowa nawierzchnie otrzyma 
też drugi most na Łasztowni. 
Następnie przyjdzie kolej 
na wiadukt przy elektrowni 
i  most na Regalicy.

Tak więc skończą sie wre­
szcie narzekania szoferów 
na łamanie resorów na mo­
stach, a przechodniów — na 
zwichnięcia nóg. (ape)Zapraszamy rybaków z Baz

Rybackich Nowego Warpna, ^̂ vAw>vÂ ^̂ vv\vvwAWv̂ ^̂ ^̂ ^̂ ^̂ wÂ v̂>̂ ^̂ ^̂ ‘<vvÂ NWA/»̂ v̂Â ^̂ vv̂ v̂vVsVyVÂ Vv̂ ^̂ vÂ VlSl̂ ^̂ vv̂ v»vvWAVÂ V̂v̂ ^̂ ^̂ v̂»̂  ̂
Stepnicy. Trzebieży oraz —  ----- j  1111 W 1## f c I "  lE t l f t f lB !  m i r
wszystkich mieszkańców tych 
osad na przedstawienie.

Bilety do nabycia w  „Domu 
Rybaka” oraz w biurach spół­
dzielni „Certa” w Szczecinie 
przy ul. Śląskiej.

S. Bajorek  —  Trzebież.

TE A TR  P O LS K I — „R o d z in k a " — 
19.15.
TE A TR  W SPÓŁCZESNY —  W ystępy 
zespołu p ie śn i i  tańca A rm ii Cze­
chosłow ackie j — g. 19.

* * *
C YR K N R  3 — Jasne B ło n ia  —  g.
19.30.
COLOSSEUM — Fes tiw a l F ilm ó w  
CSR —  „ A k c ja  B "  — godz. 16.30,
18.30. 20,30.
B A Ł T Y K  — „B e z  ad resu" —  prod. 
fra n c . — godz. 17, 19, 21.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „Z e w  m o­
rz a "  — p ro d. N R D  — g. 16.30, 18.30,
20.30.
P IO N IE R  —  „K w itn ą c a  U k ra in a "
—  p ro d . radź. do da te k  — „P ieśń 
p ra cy " — g. 14.30, 16.30, 18.30 
„D w a j panow ie „ F "  —  g. 21.30 
R O ZM AITO Ś C I — Program  po pu la r 
no  -  ośw ia tow y n r .  17 — godz. 13,
20.30.
H U T N IK  —  S to łcżyn —  „śp iew a k  
n ie zn a n y " —  p ro d . Ira n c . —  godz. 
18. 20.
PR ZYJAŹŃ  — Dąb ie — „G rom ad a"
— pro d . po i. — g. 18, 20.
1 M A J —  Żydówce —  „O s ta tn i 
re js "  —  prod. NRD — g. 16, 18, 20.

D YŻU R Y AP TEK:
N r 6 — a l. W ojska Polskiego 134. 
N r. 33 — p l. G run w a ldzk i 42.

R A D I O
5,20 „Uwaga, P G R -y "; 5.25 m el. 

hlszp ; 8,00 po pu la rne  piosenk i; 
13,20 ryba ck i Serwis zalewowy; 16,20 
w iad . Pom. Zach; 16.30 „W yko n a j 
p la n " ; 16.35 m uzyka klas; 16.50 aud. 
m łodzieżow a; 18,50 aud. d la  w si; 
19,00 m uzyka ; 19,20 a k tu a ln . spo rt; 
21.30 aud. d la  zag r; 22,00 m el. 
kom p. po lsk ich ; 22,30 aud. d la  za­
gran icy ; 24,00 ryb a ck i serw is m o r­
sk i.

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI J
Państwowa K o m u n ika c ja  Samochodowa z a tru d n i 
od zaraz REFERENTÓW  FINANSOW YCH K S IĘ ­
GOW YCH, KASJER ÓW , REFERENTÓW  EKSPLO 
ATACYJNYC H  I  TECHNICZNYCH. K IE R O W ­
CÓW, M ONTERÓW , ELEKTROM ONTERÓW , K O ­
W ALA I  BLAC H AR ZA. Zgłoszenia p rz y jm u je  
dz ia ł k a d r u l. N iedzia łkow skiego 23 po kó j ^18. ^

i i
N IEŻA Ł Bogusława K a ­
zim ie ra córka  Joachim a 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m eldunkow ej w yd . przez 
U e jcn  M e ldu nko w y — 
Szczecin. 2080-G

iiiiii OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOW E

SPRZEDAM m aszynę 
szewską do k le je n ia  ze 
lów ek. W iadom ość: Je­
dności N arodow ej 15-3.

2075-G

M ASZY NK Ę e le k tryczną  
do podnoszenia oczek 
sprzedam. O fe rty  G los 
W ie lkop o lsk i, Poznań dla 
7445 g. 556-K

K U P IE  now y BM W  — 
spłacę ra ty  W ojska Po l­
skiego 14. Zegarm is trz .

LO K A LE

U R ZĘ D NICZK A starsza
sam otna poszuku je po­
k o ju  niekrępu jącego . —  
Zgłoszen ia ; Szczecin 6 — 
poste res ta n te  „U rzę d ­
n iczka ". 208G

NAU KA

TR ZYM IESIĘC ZN E no. 
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rs y  księgowości 
Łódź — sk ry tk a  163.

467-K

RÓŻNE

P IA N IN O  zam ien ię  na 
akordeon. Szczecin Bo­
gusław a 49-3. 2053-G

ODSTĄPIĘ lub wydzier­
żawię kiosk. Wiadomość 
Reja 21-12. 2083-G

U N IEW A ŻN IE N IA  
I  ZGUBY

W IER ZBIŃ SK A F ranc isz- 
. ka, córka Jana zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
¡■.owej w yd. przez R e jo n  
M eldu nko w y w Szczeci­
n ie . 2081-G

KR ZESZEW SKA D an u ta  
zgłasza zgub ien ie  leg. 
ZM P leg. K lu b u  „U n ia " .

2073-G

PR YM ELSK I S tan is ław  
syn P io tra  zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
wyd. przez B iu ro  m e ld u n  
kowe w  N ow ej So li.

2079-G

CIELESZ E lżb ie ta  córka 
An toniego zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
w yd. przez R e jo n  M e l­
dunkow y Szczecin.

2078-G

U R BAŃCZYK A n to n i — 
syn Sy lw estra  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n  
kowej w yd. przez R ej. 
m e ldu nko w y Szczecin- 
Golęcin. 2077-G

ALAB O R SKI Bolesław  — 
syn F ranciszka zgłasza 
zgubjenle k a r ty  m e ld u n ­
kowej w yd. przez P. r  
R. N. K a m ie nn a  Góra.

2076-G

PAWŁOWSKA Barbara 
córka Józefa zgłasza zgu 
hienie k a r ty  m e ld u n ko ­
wej w yd . przez R e jo n  
M eldunkow y Łódź — 
C hojny. 2074-G

NOW ACKI K a z im ie rz  — 
syn S te fana zgłasza zgu- 
oienie k a r ty  m e ld u n ko ­
wej w yd. przez R e jo n  
M eldunkow y Szczecin.

2091-G

M lŁO SZE W S KI H e n ryk  
zgłasza zgubienie k w itu  
komisowego 770 —
Sklep M H D  90 na m a­
te ria ł w artośc i 850 zł.

2082-G

SK ALSKI Ryszard syn  
Władysława zgłasza zgu­
bienie k a r ty  m e ld u n ko ­
wej w yd. przez Re­
jon  M eldu nko w y Szcze­
cin. 2084-G

WIĘKSZE WYGRANE
IV Krajowej Loterii Pieniężnej 
2 dzień ciągnienia 1-go rzutu

padła na Nr

padła na Nr

Wygrana 40.000 zł
Nr 70355 106420.

Wygrana 20 000 zł
N r 12163 31776.

Wygrana 10.000 zł padła na Nr
Nr 17693 18939 57863 58043 66545 
75695 115461 115999 127024 134975.

Wygrana 5.000 zł padła na N r Nr 
133368 148103.

Wygrana 2.000 zł padła na N r Nr
1881 2691 5314 6733 7099 7648 8762 
10579 14220 26654 26882 33713 43505 
48434 55346 56249 58292 66780 68726 
82829 89795 96817 9761? 99510 110117 
124526 125701 127703 128470 131467 
132729.

Wygrana 1.000 zł padła na N r Nr
259 6324 11556 13152 14954 26863 
29389 33510 33791 35687 35798 36816 
43649 52129 53401 56202 57543 58304 
73753 81205 86379 87324 87441 92307 
92314 92448 92704 96872 103896 107127 
111480 113129 127883 131069 131603 
131757 132063 138282 139393 141723 
143784 146478.

GELBER A n na Szczecin, 
T e tm a je ra  2 zgłasza zgu­
b ie n ie  k w itu  ze sk lepu 
kom isow ego N r. 36.

2086-G

BANAŚ G abrie la zgłasza 
zgub ien ie  zaśw iadczenia 
zw o ln ie n ia  z ostatn iego 
m ie jsca  p ra cy  Nowa —  
H u ta  PZPJ. 2085-G

S O KO ŁO W S KI Jan syn 
Adam a zgłasza zgub ie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yd. w  Szczecinie.

2089-G

W AD LEW SK I S tan is ław  
syn Stan is ława zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ldu n  
kow e j. 209O-G

ZAJĄC Eugeniusz syn 
'gnącego zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
w yd . przez R e jo n  M e l­
du nko w y Szczecin, do. 
wód tożsam ości w yd. 
w  Łodz i, zaświadczenia 
I  re jes tr, w o jsk . 2096-G

W IŚ N IE W S K I K a z im ie rz  
zgłasza zgu b ie n ie  ks ią ­
żeczki żeg larskie j N r. 347 
w yd. przez Szczeciński 
U rząd M orsk i w  Szcze­
c in ie . 2093-G

L IW IŃ S K I Ryszard syn 
Jana zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej wyd. 
przez R e jo n  M e ldunkow y 
Szczecin. 2094-G

RZEPECKA W anda córka 
Stan is ława zgłasza- zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yd . p rzez R e jon  
M eldu nko w y Szczecin.

2095-G

SM OLIŃ SKA J u lia  córka 
Teodora zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
w yd . R e jo n  M e ldunkow y 
Szczecin. 2092-G

B ITO W T  A n to n i syn Jó­
zefa zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej wyd. 
przez R e jo n  M e ldu nko ­
w y  w Szczecinie 2097-G

Z ogólnej ilości dostarczo­
nych do Zbiornicy metali 
nieżelaznych w  kwietniu br. 
niemal 60 oroc. dostarczyły 
punkty zbioru GS-ów. W  
pow. gryfińskim np. 6 istnie 
jących tam punktów GS ze­
brało blisko 55 tys. kg róż­
nego rodzaju złomu metali 
nieżelaznych, jak alumi­
nium, miedź, mosiądz i  ołów, 
a GS-v powiatu chojeńskie- 
go zebrały ponad 22 tys. kg. 
Dostawcami do punktów 
zbioru GS sa w  dużej mie­
rze chłopi i  młodzież szkol­
na. Zebrany złom metali 
nieżelaznych pochodzi prze­
ważnie z porozrzucanych po 
polu części samolotowych i  
samochodowych iak i  innych 
maszyn zniszczonych w  cza­
sie działań wojennych. , 

rl  ZAKŁADÓW  pracy Szcze- 
L-i  cina, stosunkowo najlepiej 

zbiera i  odstawia złom metali 
kolorowych Huta Szczecin, Fa 
bryka Nawozów Fosforowych, 
Poczta ze składnicą materia­
łów teletechnicznych, Stocznia 
oraz Fabryka Sztucznego Jed­
wabiu w Zydowcach. Fabryka 
Nawozów Fosforowych np. do 
starczyła w  kwietniu 2250 kg 
złomu ołowiu, pozostałego z 
przeprowadzonych remontów 
niektórych maszyn. Poczta do­
starczyła w  kwietniu blisko 
7 ,ton odpadków produkcyj­
nych metali nieżelaznych.

Do społecznej zbiórki tego 
wartościowego surowca włą 
czyły się ostatnio również 
brygady „SP“, które w  kwiet 
niu zebrały i  dostarczyły 
137 kg różnego rodzaju ma­
teriałów nieżelaznych. SG

Z  C Y K LU  w ykładów  o prawie 
m orsk im  Zrzeszenie P raw n ików  
P o lskich — Oddz. P raw a M orskiego 
urządza dziś o godz. 18 w  sa li po 
siedzeń Iz b y  M orsk ie j (u l.  P o tu lio  
ka  62. gm ach p ro k u ra tu ry )  odczyt 
p t .  „Zagadn ien ie  sze lfu  k o n tyn e n  
ta lnego“ . Odczyt w yg łos i p ro f. d r  
Leon B ab ińsk i.

* » •
M IE JS K A  P rzycho dn ia  S pec ja li. 

styczna prosi re fe re n tów  personal­
n ych  w szystk ich  zakładów  pracy w  
Szczecinie o podanie nazw iska le­
karza, k tó ry  u d z ie li ł zw o ln ien ia  le ­
karskiego na  b lank iec ie  urzędow ym  
serii E/2 n r  245159. W iadomość 
przesiać do P rezyd ium  M RN W y­
d z ia ł Z drow ia , R e fe ra t Skarg i  Za 
żaleń.

Wycieczkowicze 
PTTK zdobywają 
Pieszą Odznaką 
Turystyczną

C  ZCZiECIŃSKI Oddział P T T K  roz  
począł ju ż  organ izow an ie p ie ­

szych wycieczek d la  tu rys tów , k tó  
rz y  chcą zdobyć „P IE S ZĄ  ODZNA­
KĘ  TU RYSTYC ZN Ą“ .

D oros ły  tu rys ta  chcąc zdobyć 
np . brązową odznakę m usi 
prze jść 200 km , na z ło tą  zaś 500 
lun . w  ciągu k i lk u  lu b  k ilk u n a s tu  
n iedz ie l. M łodzież od 12 do 13 la t  
chcąc uzyskać brązową odznakę 
m usi przejść 50 km , a od 13 do 
18 la t  — 120 km . W ycieczki piesze 
połączone są ze zw iedzan iem  cie­
kaw ych ob iektów  w  m iastach.
Jak wykazała pierwsza tego ro ­

dza ju  wycieczka- organizowana w 
Szczecinie chę tn ych  na zdobycie 
pieszej od zna k i je s t  w ie lu , w y ru ­
szyło bow iem  20 przew odn ików  
P T T K  i  ponad 40 tu rys tów .

W ycieczka ta  połączona by ła  ze 
sprzedażą książek w m ie jscow oś­
ciach pow. szczecińskiego przez k tó  
re  p rze cho dz ili tu ryśc i. N ajw ięce j 
książek sprzedano w P ilicho w ie  1 
Leśnie G órnym .

T a k  w ięc tu ryśc i zdoby li n ie  ty l  
ko  pierwsze p u h k ty  na odznakę, 
ale da li rów n ie ż m ożność ludności 
w ie jsk ie j nabycia ciekaw ych i  oo- 

ży tecżnych książek. (ab)

1 ft



W niedzielę
szachiści
startują
w  turnieju  
„Kuriera“

ZAPOW IADANY przez 
nas masowy doroczny tur 
niej szachowy został odło 
łożony z powodu panują­
cej słoty i  zimna. W tym 
tygodniu sytuacja popra­
wiła się o tyle, że nie pa­
da deszcz, lecz jest jeszcze 
zbyt zimno, by można było 
rozgrywać kilkugodzinny 
turniej na wolnym powie 
trzu.

Zawodnicy niecierpliwią 
Sie jednak bardzo, wobec 
czego postanowiliśmy prze 
prowadzić turniej już w  
najbliższa niedziele. Obec 
nie przeprowadza sie ostat 
nie przygotowania, nad 
którymi czuwa organizator 
PŻM i  Sekcja Szachów 
W KKF, tak by spotkania 
mogły sie odbywać w jak  
najlepszej atmosferze. Tur 
niej zostanie przeprowa­
dzony we wszystkich sa­
lach Klubu TPPR przy ul. 
Piotra Skargi 30. Ponie­
waż przewiduje sie, że tur 
niej trwać bedzie k ilka go 
dżin SZG mają zainstalo­
wać na miejscu ruchomy 
bufet, w  którym zawod­
nicy beda mogli sie posilić 
i nabrać „kondycji“.

Przypominamy czytelni­
kom, którzy posiadają wła 
sne komplety szachowe o 
tym, że należy je  przy­
nieść ze sobą.

Młodzież Stargardu już odpowiedziała na apel

Sportowcy stargardzkich SKS-ów
lepszymi wynikami w sporcie

uczczą Zlot Młodych Budowniczych
P rzysz li nauczyciele sportu  £gg°3SŁiKSS& 
przygotowują mistrzowską sztafetą q p o e t o w c v . s k s  -u przy

‘-'Szkole Odzieżowej przygo
I V  A LICZNYCH zebraniach poświeconych omówieniu zbli towują pierwszy w Stargar- 
-1 ̂  tającego sie terminu Zlotu Młodych Przodowników, spor dzie 60 osobowy zespół gimna 
towcy stargardzkich szkół, zrzeszeni w  SKS-ach podjęli licz- styczny, który weźmie udział 
ne zobowiązania, których celem jest podniesienie poziomu w  pokazach w dniu Święta 
sportowego oraz umasowienie kultury fizycznej. Kultury Fizycznej oraz elimi-
Jako pierwsze w  Stargar- gach Narodowych we wszyst- nacjach nrzedzlotowych. Po- 

dzie. a prawdopodobnie nawet kich kategoriach wieku, rów- ?adt°  c z ł ®  za*°"
w  całym województwie podje- nież wzmogą swe wysiłki dla za sel' ci.e lekkoatletyczna oraz 
łv  zobowiązania przedziałowe, uczczenia Zlotu. Mianowicie .. L .. .1;
Szkolne Koła Sportowe L i- przygotowują oni 33 osobową 
ceum Ogólnokształcącego, Szko sztafetę, która 22 czerwca, w 
ły Odzieżowej oraz Liceum dniu święta Kultury Fizycznej 
Wychowania Fizycznego. startować bedzie w Szczecinie.
MISTRZOW SKĄ SZTAFETĘ

R ITT-
N E R A

CmiUlPIl

PRZYGOTOWUJE LIC. WF

P R Z Y S Z L I nauczyciele w y- 
Ł chowania fizycznego, któ-

sztafety naszego województwa 
wyłonione na zawodach ulicz­
nych 22 czerwca będą reprezen 
tować Szczecin na Zlocie w  War 
szawie. Pomimo, że konkuren-

boisko do siatkówki. Przez sy 
stematyczne treningi i prace 
nad sobą sklasyfikują do 22 
czerwca 10 zawodników na kia 
se I I I  oraz 15 osób na klasę 
młodzieżowa.

Sportowcy stargardzkich szkół 
wezwali wszystkie SKS-y wo­
jewództwa szczecińskiego do 
podejmowania zobowiązań dla

rzy poszczycić sic mofia tytuia ™ b a r !  Zlota' “ Kowi®ań,
mi mistrzów powiatu w  Ele- ™  £ Ł  ?“  SBW‘ “

wyzszy poziom, które przyczy-

Opłaty na Fundusz 
Olimpijski
CWELEM przysporzenia Pol­

eskiemu Komitetowi Olim­
pijskiemu środków finanso­
wych na przygotowania olim­
pijskie— Prezydium G KKF za 
zgodą. PKPG postanowił:

1) Ustalić od 25 maja 
1952 do 3 sierpnia 1952 roku 
opłatę n-a rzecz Polskiego Ko 
mitetu Olimpijskiego od wpły­
wów z biletów wstępu na im ­
prezy sportowe, międzypań­
stwowe. międzynarodowe, cen­
tralne, 1 i 2-giej ligi i do nich 
przyrównane, oraz międzywoje 
wodzicie i międzymiastowe —  
w wysokości 5 proc. wpływów 
brutto.

2) Wprowadzić na wymie­
nionych w punkcie 1 imprezach 
sportowych dopłaty do biletów 
na miejsca siedzące w  wyaokoś 
ci 1 zł., miejsca stojące 50 gr. 
w okresie od 25 maja do 3 sier 
pnia br.

WROCŁA WI A N IN  Krupiń­
ski jest jednym z faworytów 
na mistrza Polski wagi śred­
niej l  Czy Krupiński, którego 
znamy ze szczecińskich elimi­
nacji do mistrzostw Polski, po 
tra f (wywalczy 6 zaszczytny ty­
tuł, zobaczymy już w najbliż* 
szych dniach po wynikach bok­
serskich mistrzostw, które roz 
poczynają, się w Warszawie.

dzo mocna i  szczecińskie koła 
sportowe przygotowują sie na 
pewno dobrze do tej wspania­
łej pierwszej w  Polsce impre­
zy,młodzi stargardczanie ma­
ja głębokie przekonanie, że 
właśnie oni beda jednym z  ze­
społów. który bedzie bronił na 
szych braw na ulicach Stolicy. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
wyniki indywidualne uzyski­
wane w  Biegach Narodowych 
przez uczniów Liceum W F na 
dzieje ich sa w  pełni uzasad­
nione. Obecnie p o  podjęciu zo­
bowiązania sportowcy star­
gardzcy przystąpili. do „wspól­
nych treningów, a pod koniec 
przygotowań ćwiczyć beda spe 
cielnie zmiany — te „piete 
Achillesowa“ wszystkich na­
szych sztafet. Po takim przygo 
iłowaniu na oewnó w  walce 
na ulicach Szczecina beda groź 
nvm przeciwnikiem. Jednak 
nie tylko nad sztafeta pracują 
sportowcy Lic. WF. Podjęli 
oni również wiele zobowiązań 
indywidualnych, celem któ­
rych bedzie podniesienie pozio 
mu uzyskiwanych wyników. 
M. in. zawodniczka Szustakie 
wicz i  zawodnik Kalinowski 
zobowiązali sie przez wzmożo­
ną prace i  treningi do 22 czerw 
ca uzyskać minimum do I I  kia 
sv sportowej.

nią sie do dalszego umasowie- 
nia kultury fizycznej.

Nie wątpimy, że apel ten zo 
stanie przyjęty z entuzjazmem, 
czekamy wiec na meldunki!

RSW „Prasa“  
gra z Cyrkiem

W  N AJBL IŻSZĄ niedz ie lę  n a  sta 
d ło n ie  K o le ja rza  w Szczecinie od­
będzie się n ie z w y k ły  mecz p iłk a r  
s k i pom iędzy d ru żyna m i RSW „P ra  
sa“  w  Szczecinie a C yrk ie m  Ń r 3 

M ecz rozpoczy­
na  się o godzin ie 
10. Przed meczem 
oraz w  czasie 
prze rw y odbędą 

się pokazy sz tu k i 
cyrkow ej w w yko 
n a n iu  n a jle p ­
szych ak torów  c y r  
kow ych.

Obydw a zespoły 
i w ystąp ią  w  n a j­
s iln ie jszych  sk ła ­
dach.

SEZON spo rtow y  ju ż  w  ca łe j peł 
n i.  W  Ustce sportow cy na  próżno 
czekają na zakończenie re m o n tu  
boiska. S tad io n  spo rtow y w  Ustce 
zam kn ię ty , a w szystkie is tn ie jące  
zrzeszenia sportow e g ra ją  obok 
w ie lk iego usyp iska starego żela­
stw a 1 śm ieci zw ożonych t u  z ca­
łego m iasta . Czas, na jw yższy ju ż  
czas. przyśpieszyć tem po odbudo. 
w y  bo iska sportow ego w  Ustce.

l i t a

P re m ie ra
w Teatrze 
Współczesnym

w Szczecinie
SCENA z „ Głupiego Jaku­

ba” Jabłoński (Teofil) i Ordyń 
ska (Marta).

AMADEUSZ RITTNER pisał swoją sztukę „Głupi Jakub” 
*- w latach największego nasilenia „młodopolszczyzny”. 

W  literaturze, w  teatrze okres ten cechuje ideowe mętniac- 
two, sztuczny psychologizm, fałszywy patos. Sztuka Rittne- 
ra uderza dziś swoją klarownością, prostotą konstrukcji; sub 
tclność w przedziwny sposób łączy się w  niej z siłą, poe­
tycki polot z realizmem. Ale epoka, w  której „Głupi Ja­
kub” wchodzi! na scenę narzuciła wykonawcom pewną psy­
chologiczną manierę, akcentując raczej dramat oszukanej — 
i świadomej tego oszustwa — starości w zestawieniu z buj­
ną, żywiołową młodością.

A  PRZECIEŻ właściwy dra- ponurych wzlotach jak  w  ża- 
mat rozgrywa się na in - łosnych upadkach. Rola ta jest 

nej płaszczyźnie. Rittner u - sukcesem aktorskim Jarosła- 
kazuje posępne grzęzawisko wa Skulskiego, który zdołał 
staroszlacheckiego dworu, w  nasycić ją wewnętrzną treścią, 
którym jedynym motorem ży- stworzył pełną i  sugestywną 
cia jest władza pieniądza. Tej postać sceniczną, 
brudnej władzy poddają się tu  Osiągnięciem artystycznym 
wszyscy —  prócz „głupiego” dużej miary jest rola Hani w  
Jakuba — którego pozorna kię wykonaniu Ireny Remiszew­
ska jest wielkim i  trudnym skiej. Ogromną skalę odcieni- 
zrwycięstwem, jedynym opty- — od najsubtelniejszej czu- 
mistycznym akcentem w  azftu- łośca do brutalności —  oddała 
ce. artystka z wielkim bogae-

Sięgając do wybitnych pozy twem środków artystycznych 
cji dawnego repertuaru teatr i  przekonywującą siłą. 
dzisiejszy stara się dać tra f- Jerzy Wojtczak jako „głupi 
niejszą interpretację, odczy- Jakub” dał postać żywą, świe 
tać sztukę na nowo. wydobyć żą i  pełną prawdy. Jedyny to 
z niej najistotniejsze wartości, „pozytywny bohater” sztuk:, 
oczyścić z fałszywych trądy- przeciwstawiający się z całą 
cji teatru mieszczańskiego. O- siłą, niezdeprawowanego przez 
ceniąjąc pod tym kątem pre- pieniądz charakteru grzęzawi- 
mierę trzeba stwierdzić, że sku ginącego świata. Wojtczak 
szczecińskie przedstawienie głęboko przeżył tę rolę, nadał 
„Głupiego Jakuba” jest nie ty l jej mocne barwy i  wyrazi- 
ko poważnym sukcesem całe- gtość.
go zespołu, ale przede wszyst Bardzo dobre postaci© korne
kim  twórczym osiągnięciem re di owe, oczyszczone z tradycy.i
iyserskim.

IS T O TĘ  dramatu — owo 
‘ grzęzawisko moralne sta- 

roszlacheckiego dworu — 
przedstawiono z pasją i  przej-

nej w  teatrze mieszczańskim 
groteski, dali Czabanowskl 
(prezes - pieczeniarz i  plot-- 
karz), Ordyńska (Marta — roz 
histeryzowana rezydentka, 
której jedyną troską życiową

Nisso siedzi w kucki wśród ulepionych kizia- 
ków. Mnie rękami nawóz rozgrzany słońcem. 
Twarz ma skupioną, zamyśliła się, kula wyta­
rzana w  sieczce leży na dłoniach opuszczonych 
na kolana — zapomniała o niej.

—  Nisso, chodź tutaj — mówi Aziz-chon.
—  Chodź-no tu na górę. Słyszałaś? Wołam 

przecież.
Dziewczyna zatrzymuje się przed starcem, pa­

trzy na szeroką rzekę, na drugi brzeg.
—  Zmęczyłaś się? —  mruży badawczo oczy 

Aziz-chon. —  Siadaj koło mnie.
Nisso siada pokornie na kamieniu. Starzec 

wkłada rękę do kieszeni odpiętego, jachbarskie- 
go surduta i układa na dłoni czerwone korale— 
kamienny berberys, nanizany na jedwabną nić, 
zielone trójkątne szkiełka, wśród których błysz- 
czy czarna powierzchnia agatu z 'wypisaną na 
nim sentencją.

—  Weź. To d' j  ciebie przygotowałem.
Nisso rzuca okiem na naszyjnik i odwraca się-
__Weź. Słyszysz — powtarza starzec z lekkim

rozdrażnieniem. — Schyl głowę i sam wkłada 
jej naszyjnik.

Nisso chce odruchowo zrzucie korale, ale spo­
strzega w  oczach Aziz-chona zły błysk, biegnie 
z powrotem, przykuca. Aziz-chon. patrzy ze złoś­
cią na zgięte plecy niepokornej, dziewczyny, lecz 
plecy te są tak smukłe, że starzec znów spoglą­
da z zachwytem.

A  Nisso wydaje się, że klejnot parzy jej szyję. 
* ■' * *

Gdyby nie strachy i miłosne zapędy Aziz-cho­
na, Nisso mogłaby uznać swoje tutejsze życie za 
dobre, nieporównanie lepsze niż w  rodzinnym 
Duobie. Bo i rzeczywiście: Nie musiała kłopotać 
się o strawę. W  domu Aziz-chona wszyscy jedli 
do syta i  nikt nie żałował jej jedzenia. Jadła 
placki nadziane wątrobą, rabarbarem i  ryżem, 
piław ze świeżej baraniny, gotowane mięso z so­
lą, kozi ser, piła mleko i  herbatę —■ wszystko 
nieznane dotychczas w  jej dawnym życiu.

Aziz-chon nie żałował jej również odzieży. 
Nosiła, tak jak inne kobiety, długą koszulę z 

i wąskim kołnierzem, haftowaną na dole włóczką, 
i z rękawami opiętymi ciasno na kiściach. Pod ko- 
! szulą nosiła szarawary z kaszmiru, podwiązane 

w kostkach u nóg galonikiem, na który naszyte

STR ES ZCZE NIE
W y ja zd  R oz ii-M o  na  s łuż łję  do A z iz-C hona za- 

kończy ł się trag iczn ie . A le  H oz ija -M o  n ie  m og ła  
przecież po de jrze w ać, że M ir - A l i  s ług a A ziz-C hona 
zaw arł n ie cną  um o w ę z  A lim -S zo , k tó ry  od  daw na 
ju ż  bezskuteczn ie s ta ra ł się o w zg lę d y  R oz ii.

D op iero  gd y  w  g ó rs k im  w ąw o z ie  R o z ija  u jrz a ła  
A li-szo  zrozu m ia ła , ja k ą  in tr y g ę  p rz e c iw  n ie j u k n u ­
to  i  w idząc, że o d w ró t m a z a m kn ię ty , rzu c iła  się 
razem z ko n ie m  w  n u r ty  g ó rsk ie j rze k i. P rzep łynę ­
ła szczęśliw ie n a  dru gą  stronę, lecz w  czasie uciecz­
k i po s tro m ych  g ó rsk ich  ścieżkach zaczepiła g łow ą 
o w ys ta ją cą  na d  ścieżką skałę i  zg in ę ła  c iąg n ię ta  po 
kam ien iach przez spłoszonego kon ia .

W  te n  sposób N isso, c ó rk a  R o z ii-M o  zosta ła sie 
rotą . R ada s ta rcó w  je j  w io s k i zadecydow ała, że m a 
ją  w z iąć  na  w ycho w an ie  T u ra -M o  — s ios tra  m a tk i.

C iężkie b y ło  życ ie  s ie ro ty  w  nędzne j lep iance 
biednej gó rsk ie j w io s k i, a le  pogo rszy ło  się jeszcze, 
gdy sąsiad c io tk i B ond a i-S zo  p rz y w ió z ł z  d a le k ie j 
w ęd ró w k i w orecze k z op ium ...

Jed ynym  p rz y ja c ie le m  N isso b y ł s ta ry  m y ś liw y  
Pa ław on-Nazar, u  n iego też dziew czyna chę tn ie  spę­
dzała każdą w o ln ą  chw ilę .

były czerwone i  zielone szkiełka. Nie czesała się 
już w warkocze z przedziałem po środku, lecz za­
platała dwadzieścia drobnych warkoczyków, tak 
jak plotły je wszystkie jachbarskie kobiety. M ia­
ła również wyszywaną złotem tiubiotejkę, ale 
stara, matka Aziz-chona powodowana skąps­
twem nie pozwalała jej wkładać. Inne żony Aziz- 
chona różowały policzki, czerniły brwi i  rzęsy 
antymonem, ale Nisso nie chciała podobać się 
chanowi i  odrzucała wszystkie namowy staru­
chy na ten temat. Kobiety z Wysokich Gór nie 
nosiły nigdy parandży, ani kwefów i tym różni­
ły  się od innych kobiet Wschodu. Gdy przeby­
wały wśród obcych musiały ty lito zasłaniać dol­
ną część twarzy białą chustką. Ale żony Aziz- 
chona nie stykały się z obcymi, za wyjątkiem  
tych dni, gdy chodziły ze staruchą do wąwozu 
Rach-Dawan, lub też gdy raz lub dwa w  roku 
Aziz-chon pozwalał im brać udział w  jakiejś 
uroczystości

mującą prawdą. Odebrano j est umiejętność utrzymania 
szambelanowi fałszywe uroki sję w  społecznej „funkcji” pa- 
„pańskie j fantazji ’ —-  ukaz a- sożyta) i Jabłoński (jako pełen 
no realistyczną postać brutal- komizmu eks-oficer austriac- 
nego tyrana domowego, odra-. ¡,-j Teofil, drugi okaz pasożyt- 
żającego zarówno w swoich niCtwa z gatunku „dobrych 

chłopców”. Jabłoński ukazał 
w  tej roli duże możliwości ja­
ko wybitny aktor charaktery­
styczny).

W pozostałych rolach wy­
stąpili: Tylczyński, Żak, So­
kół, Malinowska i  Twarowski, 
dając dobrze wyrównaną grę 
zespołową.

„GŁUPIEGO JAKUBA” re­
żyserowała Nina Burska — po 
raz pierwszy w  teatrach szcze 
cińskich ster przedstawienia 
ujęła w  ręce kobieta. Podkre­
śliliśmy już twórczy wkład re 
żyserski, jako udaną próbę no 
wego odczytania sztuki R iti- 
nera. Bardzo trafna obsada 
ról, właściwe tempo akcji, do 
brze rozłożone akcenty, szczę­
śliwe rozwiązania sytuacji — 
oto elementy reżyserskiej pra 
cy, której wyniki podkreślić 
trzeba z tym większym uzna­
niem, że sztukę przygotowano 
w tempie bardzo przyśpieszo­
nym.

Scenografia Z. Bednarowi-
cza stanowiła szczególnie uda 
ne ramy tego przedstawienia, 
które zaliczyć trzeba do wy­
bitniejszych osiągnięć arty­
stycznych teatrów szczeciń­
skich. F. J.

Twarz Nisso była odsłonięta. Gdyby ktoś w  
tym kraju wiedział cokolwiek o starożytnych 
Greczynkach, mógłby trafnie określić doskonałą 
piękność Nisso. Ale wszystkie kobiety z Wyso­
kich Gór były kształtne i delikatne, piękne twa­
rze nie były tu rzadkością. Nisso nie była wca­
le piękniejsza od wielu innych, ale jej zawsze 
surowe, bardzo poważne i pełne wyrazu oczy 
uważał słusznie Aziz-chon za szczególnie pocią­
gające. Gdyby nie te oczy, chan nie czekałby 
pewno tak długo na dobrą wolę Nisso.

I  gdy oczy te płonęły złością i  dojrzałą niena­
wiścią, stawał się jeszcze cierpliwszy, bo zbyt 
już był przyzwyczajony do pospolitej kobiecej 
pokory, zrodzonej ze strachu przed jego gnie­
wem. Z początku Nisso bardzo się jegp bała, ale 
potem przekonał się, że jej strach mija. Tracił 
grunt pod nogami, czując, że dziewczyna zdaje 
sobie sprawę ze swej władzy nad nim. Był jed­
nak cierpliwy i postanowił sobie zachować spo­
kój i czekał dalej.

Nisso nie mogła naturalnie znać zamysłów 
Aziz-chona, ale jej myśli również nikt nie znał. 
Wszyscy widzieli, że jest cicha i  myśleli, że się 
poddała i uspokoiła. Wszyscy w dzieli też, że 
Nisso ma swoje dziwactwa, ale kobiety mają róż­
ne kaprysy i  nie warto przywiązywać do nich 
wagi.

*  *  *
Pewnego razu Zogar wbiegł z krzykiem do 

Aziz-chona:
— Spójrz, co twoja Nisso wyprawia! Ty ją  

karmisz, a ona ciebie okrada!
Aziz-chon, który wodził właśnie owłosionym 

palcem po żółtej karcie „Oblicza Wiary“, odłożył 
księgę, wstał postękując i poszedł za Zogarem 
w ten kąt ogrodu, gdzie lubiła się chować po­
między kamieniami Nisso. Nie było tu dziew­
czyny, ale Zogar z tajemniczą miną podprowa­
dził starego do szczeliny pomiędzy dwoma ka­
mieniami, wybiegł naprzód \  rozgrzebał ze­
schnięte liście.

—  Spójrz, co to jest?
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